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ćzalnik jest n iew łaściw y, gdyż - 
w chodzi w  reakcje chem iczne ż~'ma- 
low idłam i tem perowym i, w yw ołuje  
spękanie m alowidła, a  naw et działa 
ujem nie na podobrazia drew niane 
i p łócienne. W niosek ogólny do ja ­
k iego  doszli konserw atorzy radziec­
cy był taki, że rozpuszczalniki te  
są groźne i n ie w skazane w każdej 
okoliczności. To zadecydowało o po­
szukiw aniach rozpuszczalników  or­
ganicznych, które odznaczałyby się 
neutralnością, bezwodnością, lotno­
ścią, bezbarw nością oraz tym , że n ie  
w yw oływ a łyb y  reakcji w  składzie 
chem icznym  m alow ideł tem pero­
w ych. Z nalezienie tych rozpuszczal­
n ików  —  to ów  now y etap  w  m eto­
dach konserw acji, Przedstaw ione  
bardzo szczegółow o przez F iłatow a  
w ynik i praktycznych badań są  in te­
resujące. -Podobnie jak jego po­
przednik w  om aw ianym  num erze 
„W oprosów restaw racji” (Tomasze- 
w icz) podaje on zestaw  rozpuszczal­
ników, recepty z w ykazem  procen­
tow ym  odczynników  w chodzących  
w  skład oraz sposoby użycia. Dużo 
m iejsca; zajm uje przedstaw ienie  
wyższością nowej m etody, (nowych  
zestaw ów .- rozpuszczalników) nad 
starą, dokum entow ane na licznych  
przykładach konserw ow anych ob iek­
tów  zarów no przed 1958 jak i póź­
niej.

,■ WORONINA. Prim ienienije
antisieptikow  dla zaszczyty ot m i­
kroorganizm ów  niekotorych m atie- 
riałow  - upotreblajem ych pri restaw - 
racji, jjWoprosy restaw racji“ 19(50 
(s. 168— 172). O rganiczne składniki 
m ateriałów , w chodzące w 'skład 
m alow idła, stanow ią doskonałą po­
żyw kę d la  rozlicznych m ikroorga­
n izm ów , R ów nocześnie z działalno­
ścią. destrukcyjną m ikroorganizm ów  
zachodzą reakcje fizyczne i che­
m iczne w  dziele sztuki, przyczynia­
jącż;się do zniszczenia obiektu. Każ­
dy- -z^szeregu antyseptyków , dotąd 
znanych i- stosow anych przez kon­
serw atorów  m alow ideł, chroniących  
p rzed  działaniem  m ikroorganizm ów  
jak np. form alina, posiadał pew ne  
specyficzne w łaściw ości ujemne. 
Fakt ten nakłaniał pracow ników  na-

■ ukow ych -laboratorium  chem icznego  
P aństw ow ej C entralnej Pracowni 
A rtystyczno-K onjserw atorskiej do 
szukania now ych, lepszych środków. 
Na p ierw szym  m iejscu  planu ba­
dań laboratorium  postaw iono szu­
kanie antyseptyku dla kleju , który 
byw a w łaśn ie  najchętniej atakow a­
ny przez m ikroorganizm y. W w yn i­
ku żm udnych badań za najlepszy  
antyseptyk dla celów  konserw acji 
d zieł sztuki uznano С8Н2С13СШа, 
oraz C8Cl5ONa, które użyte w  0,5— 
l°/o w agi suchego kleju zabezpiecza­
ją go. A utorka słusznie jednak zw ra­
ca uwagę, że n ie  w ystarcza dla kon­
serw acji dzieła sztuki zabezpiecze­
nie przed m ikroorganizm am i sam e­
go tylko k leju . W dalszych bada­
niach Stwierdzono, że użycie l°/o 
w odnego roztw oru jednego z dwóch 
w spom nianych w yżej antyseptyków  
zabezpiecza np. p łótno na długi 
czas od pleśni. W w ypadkach'.'gdzie : 
w odny roztw ór n ie  m oże być .wpro­
wadzony, zam ienią się go na spiry-..- 
tusow y, , W łaściw ościam i zarówno  
C6H 2 Cł3ONa, - jak  i C6Cl5ONa, jest - 
ich stała konsystencja i łatw a roz­
puszczalność. W odny ich roztwór 
posiada zabarw ienie od żółtego do 
tabaczkow ego, m im o jednak tego 
zabarw ienia rnie pow oduje zmian 
barw nych m alow idła. A utorka  
zwraca uw agę w  artykule, że 
C8H2Cl3ONa jest lepszy dla celów  
dezynfekcji, natom iast CeCisONa 
jest bardziej w skazany dla konser­
w acji. Druga w ażna w skazów ka do­
tyczy używ ania obu antyseptyków  
w  postaci roztw orów  — nie są one 
bow iem  obojętne dla zdrowia lu d z ­
kiego. ..

E. B. TRO STIAN SK A JA, G. H , 
TOMASZEWICZ, E. W. SOROKI­
NA. K lejow yje sostaw y dla du- 
bliow anija  (D ublirowocznyje bieł- 
kow yje. kle.i. i . m ietod y ' ich mo­
dyfikacji), „W cprosy' • restaw racji“,  
1960 (s. 173— 182). D ośw iadcze­
n ia  radzieckie w ykazały, że ob­
razy dublow ane k lejem  rybim  z 
czasem  stają się n ieelastyczne,, kru­
che i m alow idło deform uje się. K lej 
rybi w ysychając kurczy się i traci 
na w adze — zdaniem  autorów  arty­

kułu — od 60" do U6°/o sw ego pier­
w otnego ciężaru. W ielu konserw a­
torów na terenie ZSRR postanow i­
ło wprowadzić m iód pszczeli jako 
plastyfikator dla k leju  rybiego. Miód 
ten przez swą higiroskopijność 
w strzym yw ał proces w ysychania i 
utrzym yw ał elastyczność, wreszcie 
pow iększał lepkość kleju  w  czasie 
dublowania. Przed C entralną P ra­
cow nią stanął problem  ustalenia jak 
najlepszych proporcji między spoi­
w em  a jego plastyfikatorem . P rze­
prowadzono szereg badań laborato­
ryjnych celem  ustalenia  stopnia 
lepkości, drożności, w ysychania  itd. 
Próby przeprowadzono z  trzema 
w ariantam i spoiw a dublującego, a) 
8°/o roztw ór 'kleju rybiego, b) 8°/u 
roztwór kleju rybiego, w  stosunku  
1 :1 z m iodem, c) 8°/o roztwór kleju 
rybiego w  stosunku . ' 1 : 2,5 m iodu, 
W w yniku licznych dośw iadczeń :— 
opisanych przez autorów — uznano 
za najlepszy dla celów  konserw ator­
skich w ariant ostatni (c). Równocześ­
n ie  jednak badania w ykazały, że  w  
w yższej tem peraturze (40—45°C) 
m iód powoduje ciem nienie i krysta­
lizu je się na powierzchni, a nadto 
traci na elastyczności. Fakty p o ­
w yższe dowiodły, iż  miód jest co 
prawda dobry, ale nie w  kżadej sy ­
tuacji, n.p. w  ciepłym  klim acie. Roz­
poczęto próby, m ające na celu  /zn a­
lezienie środka, który m ógłby, za­
stąpić miód — m iędzy ińnym i z .g lu -  
kozą i sacharozą. Jedinak w yniki 
doświadczeń z w spom nianym i środ­
kam i były  niekorzystne. Dopiero 
zastosowanie w odnego polialkoholu  
w inylow ego (który w  stosunku: t'cż . 
kleju rybiego 0,5 polialkoholu  
w inylow ego - f  0,2 gliceryny —. ńa- 
zwano ”RPC”) zadow oliło konser­
watorów. W rezultacie bow iem  d o ­
św iadczeń i poszukiwań uzyskano  
lepiszcze do dublow ania obiektów, 
znajdujących się w  krajach o  k li­
m acie gorącym , a nadto posiadające 
jeszcze tę przew agę nad klejem  ry­
bim  z m iodem, że n ie  pow odujesz  
czasem  ciem nien ia  m alowidła.
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